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O u s tą p ien iu  m in . K riegh am era .
Wiedeń. Fremdenblatt dowiaduje się „ze strony 

dobrze poinformowanej", że podawane przez dzienniki 
pogłoski o bliskiem ustąpieniu ministra wojny bar. 
Krieghamera pozbawione są wszelkiego uzasadnienia. 
Także dzisiejsza Wiener Abendpost określa pogłoski 
o ustąpieniu bar. Krieghamera, jako zupełnie bez­
podstawne.

R o zw ią za n ie  Sejm u czeskiego .
Wiedeń. Dzisiejsza Wiener Z tg. ogłasza pa­

tent cesarski, rozwiązujący Sejm czeski.
O dznaczenie.

Wiedeń. Cesarz nadał posłowi do Bady pań­
stwa Antoniemu hr. W o d z i c k i e m u  i posłowi do 
Bady państwa i Sejmu Karolowi hr. S t i i r g k b o w i  
godność tajnych radców.

R ozm ow a z  br. W aldstddtenem .
Budapeszt. W sprawie dymisyi ministra woj­

ny br. Krieghammera ogłaszają tutejsze dzienniki 
rozmowę br. Waldstadtena z jednym z dziennikarzy 
węgierskich.

Z rozmowy tej wynika, źe wszelkie kombina- 
cyo co do jego osoby, jako następcy ministra Krieg­
hammera, są bezpodstawne.

Zapytany, coby uczynił, gdyby go cesarz po­
wołał na te stanowisko, odpowiedział br. Wald- 
stadten, że w takim wypadku naturalnie rozstrzy­
gnęłaby wola monarchy. Nawet, gdyby przyszłym 
ministrem wojny miał zostać Węgier, nie powinno 
to być niespodzianką, bo o powołaniu na tak ważne 
stanowisko nie rozstrzyga narodowość, lecz osobiste 
uzdolnienie.

W końcu oświadczył br. Waldst&dten, że on 
sam w ostatnich latach pobytu w Temeszwarze po­
bierał lekcye języka węgierskiego.

Spotkanie m onarchów •
Berlin. Spotkanie cesarza niemieckiego z ca­

rem nastąpi według programu 10 września b. r. 
Dzień przedtem wyruszy car z Kopenhagi, równo­
cześnie i cesarz Wilhelm II. z Królewca, poczem 
obaj monarchowie spotkają się w Gdańsku.

W s p r a w i e  z a b ó j s tw a  r o tm .  K r o s ig h a .
Berlin. Przesłuchanie kupca Liebscha i poli- 

cyanta Kettlitza w sprawie zabójstwa rotmistrza Kro­
sigha, nie wyświetliło, czy prawdziwe są pogłoski, 
jakoby kto iuny był zabójcą Krosigha, a nie zasą­
dzony podoficer Martin. Liebscha przesłuchiwano na 
tej podstawie, że miał się raz jadąc tramwajem 
wobec podróżnych chełpić, jakoby jemu wiadome było 
nazwisko rzeczywistego mordercy.

Z e b r a n ie  k a to l ik ó w  n ie m ie c k ic h .

Osnabriick. Pierwsze ogólne zebranie katoli­
ków niemieckich, otworzył dziś urzędnik państwowy 
Engelen, trzykrotnym okrzykiem „Hoch", na cześć 
Ojca św. i cesarza Wilhelma. Następnie wybrano 
prezydyum wiecu.

Osnabriick. Z polecenia Ojca św. nadesłał 
kardynał Rampolla na wiec katolików niemieckich te­
legram, zredugowany w języ^11 łacińskim, lej mniej 
więcej treści: „Zebranemu dziś kongresowi katoli­
ków z Niemiec, wyraża Papież serdeczne życzenia. 
W rezultatach dawniejszych zebrań widzi Papież 
rękojmię, źo kongres uwieńczony będzie również wy­
nikami doniosłego znaczenia. Ojciec św. przesyła 
wam błogosławieństwo apostolskie Zgromadzenie 
wysłało telegramy hołdownicze do Papieża i cesarza 
Wilhelma.

D zie ln y  p ływ a k .
Paryż. Wczoraj przedsięwziął znany w tutej­

szych kołach sportowych pływak Holbein niezwykłą 
wycieczkę przez kanał La Manche. W yp łyń  P° P°3 
łudniu z Doyer, musiał atoli z powodu niekorzystnej 
pogody po dwugodzinnem płynięciu zrezygnować 
z dotarcia do przeciwnego brzegu.

N iew ypłacalność.
Petersburg. Tutejsza fabryka bawełny pod 

firmą Konig, popadła w niewypłacalność. Passywa 
wynoszą dwa i pół miliona rubli. Zaangażowany jest

jeden z warszawskich banków na 250.000 rubli i pe­
tersburski Bank dyskontowy na 100.000 rubli.

O tw arcie se sy i R a d y  p a ń s tw a .
Praga. Według doniesień tutejszych dzienni­

ków n a s t ą p i  o t w a r c i e  j e s i e n n e j  s e s y i  
R a d y  p a ń s t w a  20 p a ź d i e r n i k a  b. r.

K onferen cye b iskupie•
Wiedeń. W pierwszej połowie listopada od­

będą się tutaj w pałacu biskupim ogólne konferen­
cye biskupie pod przewodnictwem kardynała Gruschy.

Z ag in ien i tu ry śc i•
Insbruck. Urzędnicy tutejszej Kasy oszczę­

dności Bargehr i Marchesini przedsięwzięli przed kil­
ku dniami wycieczkę turystyczną na szczyt Habicht i 
dotychczas nie wrócili.

Dziś wybrał się oddział alpejskiego towa­
rzystwa ratuukowego na poszukiwanie zaginionych.

Poległym  w  r. 1870 F rancuzom .
Perpignan. Przybył tu minister wojny gen. 

Andrś na uroczystość odsłonięcia pomnika, wysta­
wionego poległym w r. 1870 Francuzom. Zebrana 
tłumnie publiczność witała ministra okrzykami na 
cześć jego i rzeczypospolitej. Dzienniki dowiadują 
się, że gubernator Perpfgnanu, Taradel, oświadczył 
się przeciw tym manifestacyom; wystąpienie to jego 
żywo omawiają.

Zderzen ie się  okrętóicu
Hawr. Parowiec niemiecki „Lusitanio" zde­

rzył się z wracającym z Nowego Orleanu parowcem 
hiszpańskim „Lamboto". „Lusitanio" poszedł po go­
dzinie na dno, a 21 łudzi'-.jego załogi przyjął na po­
kład „Lamboto". Czterech ludzi utonęło.

Z A fry k i po łu dn iow ej•
Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, że jakkol­

wiek wojna w południowej Afryce się zakończy, nie 
oddziała to zupełnie na dotychczasową politykę Nie­
miec; te bowiem nie mogą być odpowiedzialne za 
postępowanie innych ̂ mocarstw.

Pretorya. Kitschener otrzymał od Steina 
i Bothy listy, z zawiadomieniem, iż mają oni zamiar 
prowadzić dalej walkę. Eatschener donosi dalej: 
Trzech oficerów i 65 szeregowców angielskich, ma­
szerujących z Ladybrand, zaskoczonych na bardzo 
niekorzystnym dla nich terenie, przez przernagające 
siły nieprzyjacielskie, poddało się w dniu 22 l>. m. 
Jeden żołnierz poległ, czterech odniosło rany. Jeńcy 
zostali później wypuszczeni ua wolność. Zarządzono 
dochodzenia w tej sprawie.

Londyn. Biuro Reutera donosi z południowej 
Afryki, że dwa wielkie oddziały Boerów razem w sile 
około 700 ludzi, usiłowały przejść przez rzekę Oranje 
i wtargnąć do kolonij Przylądka, zostały jednak 
zmuszone do odwrotu.

W ybory do senatu.
Belgrad. Przy dzisiejszych wyborach do se­

natu w dwóch okręgach, wybrani zostali: kandydat 
niezawisły Popowicz i kandydat sprzyjający rządowi 
Svetouowicz.

P o ża r okrętu •
Udoskwa. Na Wołdze, w okolicy Stauropola, 

spłonął doszczętnie wielki parowiec »Felabuga“ i kil­
ka barkass naładowanych naftą.

W sp ra w ie  To w. bulw arow ego .
Paryż. Nota agencyi Hayasa zawiadamia, że 

ambasador francuski w Konstantynopolu, Constans, 
otrzymał zupełne zadośćuczynienie w sprawie Tow. 
bulwarowego. Rokowania co do wysokości sumy, ja­
ka ma być wypłacona tytułem odszkodowania, trwają 
jeszcze.

P odróż cara  do F ran cyi.
Paryż. Tutejsza Rada municypalna uchwaliła 

jednogłośnie wystosować pismo do cara Mikołaja 
z prośbą, aby carstwo podczas pobytu we Francyi, 
zechcieli odwiedzić także Paryż.

Śm ierć hr. C ow nin iego.
Goryoya. Na wczorajszeui nadzwyczajnem 

posiedzeniu tutejszej rady miejskiej poświęcił bur­
mistrz gorące słowa wspomnienia pamięci zmarłego 
hr. Coroniniego. Rada uchwaliła wziąć zbiorowo u- 
dział w pogrzebie i złożyć wieniec na trumnie.

P o d e jrza n y  w ypadek .
Budapeszt Popołudniowym pociągiem eipre-. 

sowym przybył tutaj turecki urzędnik tytoniowy, Ge- 
orgiusz Akalides i został wśród podejrzanych obja­
wów dżumy przewieziony do szpitala, gdzie po kilku 
godzinach zmarł.

Badania lekarskie wykazały jednak, że był to 
tyłko wypadek tuberkulozy. Mimo to przedsięwzięto 
wszelkie wskazane środki ostrożności.

W ęgrzy a  n iem iecka ta ry fa  cłowa.
Budapeszt. Poseł do Sejmu węgierskiego 

Horanszky składał wczoraj sprawozdanie poselskie. 
Mówca wspomniał na wstępie o stosunkach parla­
mentarnych i ekonomicznych, tak, jak one przedsta­
wiały się w chwili, gdy Koloman Szell objął stet 
rządu. Panu Szellowi — zdaniem mówcy — powio­
dło się uregulować z rządem austryackim bieżące 
kwestye ekonomiczne w ten sposób, iż konstytucyj­
ne prawa kraju nie doznały najmniejszej szkody.

Mówca, omawiając następnie cłową i handlową 
potitykę Węgier oświadczył, że Węgry nie mogą na 
tem polu powodować się żadnymi ubocznymi wzglę­
dami ani dać się nakłonić do jakichbądź ofiar, a to 
już ze względu na ogłoszony świeżo projekt nie­
mieckiej taryfy cłowej. Polityka handlowa Niemiec, 
która znajduje wyraz w owej taryfie, zniewala oba 
państwa monarchii do tego, aby szczerze, uczciwie, 
i bez żadnych szykan stały na straży wzajemnych’ 
swoich interesów. !

Z tego też powodu ubolewać należy nad agita^ 
cyą, jaką usiłowano celem poróżnienia Austryi i 
Węgier wzniecić ostatnimi czasy w pewnych kolach.* 
Dziś już można powiedzieć, że wrażenie, wywołane 
taryfą niemiecką, przeszło najdalej idący pesymizm 
i że ona czyni biemożliwem zawarcie traktatów han­
dlowych bez otrzymania bardzo znacznych ustępstw.

Wszak jeden z wpływowych dzienników nie­
mieckich stwierdził bez ogródek, że taryfa ta jest 
wypowiedzeniem wojny wszystkim ludom, dla któ­
rych podstawą bytu jest rola. Dlatego też owa ta­
ryfa cłowa zagraża w wysokim stopniu interesów 
monarchii, a przedewszystkiem Węuier. Przy odnoś­
nych rokowaniach potrzeba będzie uzbroić się zna­
komicie przeciw polityce, jaką postanowiły zainaugu­
rować Niemcy.

Zebrani przyjęli mowę Horanszky’ego huczny* 
mi oklaskami i ogłosili go swoim kandydatem do 
mandatu poselskiego.

P rzeciw ko  uchwałom  w iecu  katolickiego  
w  K ro m iery żu •

P rosn itz . Równocześnie z wiecem katolickim 
w Kromieryżu, odbył się tutaj meeting, mający za­
protestować przeciw jego rezolucjom. Przewodniczył 
burmistrz Spacek. Obecni byli posłowie do Rady 
państwa Vyehodil, Pokorny, Reichstadter i Fischer 
z Ołomuńca.

Wśród burzliwych oklasków uchwalono rezertu- 
cyę, protestującą przeciw wiecowi katolickiemu 
w Kromieryżu, który pod płaszczykiem religii zwo-' 
łany został ze względów politycznych. , ł

Rezolucya protestuje dalej stanowczo przeciw 
mięszaniu się klerykałów do życia politycznego i mi-* 
wołuje posłów do Rady państwa, by kategorycznie 
wystąpili przeciw wszelkiemu kompromisowi z kle* 
rykałami.

Na meetingu obecnym był także i poseł dr. 
Stransky, jednakowoż nie zabierał głosu.

Na północ.
T rom soe (w Norwegii). Kapitan Bauendah! 

buduje tutaj dwumasztowiec, 8 metrów długi, a l 1]* 
metra głęboki, na którym zamierza dotrzeć wzdłuż 
wybrzeża wschodniego Grenlandyi na północ.

R ójka w  kościele.
Palermo. Tutejszy komitet katolicki urządza) 

w ostatnich dniach uroczystości ku czci św. Alfonsa 
Liguori.

Wywołało to kontrdemonstrację socyaRstów, 
którzy wpadli do kościoła św. Hipolita i wszczęli 
bójkę ze zgromadzonymi tam katolikami.

W ied eń . Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 
dolno-austryackich agraryuszy oświadczył poseł do 
Rady państwa dr. Scheicher, że jego wiek podeszły 
i nadwątlone zdrowie nie pozwolą mu przy następnych 
wyboru cli kandydować.

Tryest. Wśród sprzyjającej pogody zaczęte 
wczoraj wydobywać ładunek z zatopionego okrętu
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„ Sabeniso". Dotychczas wydobyto wszystkie worki 
\  kaszą i ładunek meblowy.

Kromieryż. Na odbytem tutaj wiecu katoli­
ckiemu wyraził się przewodniczący wiecu dr. Hruban, 
ze wszyscy katolicy Austryi powinni przedewszyst- 
kiem interesy monarchii i dynastyi mieć na względzie. 
Pierwszy przykład tego dał niedawno arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand.

Poczdam. Książę Czun, jadący z inisyą Chiń­
czyków do Niemiec, zachorował w Bazylei. Wskutek 
tego wstrzymano na razie przygotowauia na jego 
przyjęcie. Cesarz Wilhelm powraca jutro.

Bazylea. Zapewniają, że książę Chun prze­
rwał swą podróż z powodu nowych kompiikacyj 
w Pekinie.

Kopenhaga. Carowa wdowa Marya Teodo- 
równa z księciem i księżną Waldemar duńskimi przy­
była tu dziś na okręcie „Gwiazda polarna" i po 
któtkim przestanku odjechała do Friedensportu.

Aix los Bains. Król grecki odjechał stąd 
dzisiaj, udając się przez Paryż do Kopenhagi. Na 
dworcu zebrali się na jego pożegnanie naczelnicy 
władz i dygnitarze, przebywający tutaj.

Paryż, krążownik „admirał Cbonior" i „Gui- 
chon", stanowiące obecnie część eskadry francuskiej 
na wodach Azyi wschodniej powrócą wkrótce do 
Francyi.

Bruksela. Król Leopold otrzymał od prezy­
denta Loubeta zaproszenie do wzięcia udziału
w przeglądzie floty w Dunkierce.

Konstantynopol. Ambasador francuski Con­
stans rozpoczął dziś urlop i pospiesznym pociągiem 
wyjechał do Konstantynopola.

Z  u z d ro w is k .
Truskawieo. Stoimy na szczycie sezonu. Pod 

nami piętrzą się pożółkłe listy kuracyuszów i niezli­
czone kroniki, w których opiewano rozkosze życia ką­
pielowego —  tu i ówdzie zimny wiatr podrzuca nam 
pod nogi pożółkłe liście drzew, przypominając ko­
niec tegorocznych rozkoszy siedziby letniej.

W pamięci zaczynają blednąć sylwetki „pięknych", 
które, hib którzy przemknęli się od początku maja 
przez dziś przerzedzoną aleję parku, lub przy „Na- 
ftusi", „Marysi" itp.

Jeszcze tydzień, a Truskawieo, jak inne miejsca 
kąpielowe, zaeznie wyludniać się na dobre i pozosta­
nie nam na sezon zimowy tylko przeżuwanie wspom­
nień. Czy Truskawieo miał sezon pomyślny, czy idzie 
on z postępem czasu w górę, czy zasługuje na miano 
zdroju europejskiego, albo, czy zbliża się ten zakład 
do wzorów europejskich? Ponieważ jednym z warun­
ków rozwoju jest krytyka, więc na bok wszelkie ba­
nalne kłamstwa, to konweDcyoualne kłamstwo, które 
szkodzi kuracyuszom i zakładowi.

A więc do rzeczy. Truskawieo od stacyi Droho-. 
bycza oddalony o 12 kilometrów. Przestrzeń tę trzeba 
edbyó k o ł o w o  na razie —  spodziewają się bowiem 
w niedalekiej przyszłości połączenia kolejowego. Tru* 
skawiec położony w kotlinie podobno 400 metrów po­
nad poziom morza, posiada piękne stylowe wille pię­
trowe, z których najpiękniejsze „Pod Matką Boską", 
„Grażyna", „Świtezianka", no i „Kazimiery".

Daremnie słoneczko przymilasz się w tej chwili 
i uśmiechasz przez „riioje okno", znowu prawdę po­
wiem, oto ostateczny bilans lata zły! Już to w tym 
roku każdy ma żal. Bo istotnie było słotno, błotni), 
wilgotno, rolnik wściekał się, że guije siano i zboże, 
tóż więc dziwuego, że my letnicy w uzdrowisku roz­
paczamy, że zamiast zdrowia, napędza nam wilgoć 
reumatyzm do kości. Pięknie przebrzmiały sprawozda- 
uia ze zdrojowisk, wszystko było idealnem, lecz na 
papierze. Sezon kąpielowy w istocie wszędzie u nas 
był brzydki, smutny, ponury. Smutny sezon feryi le- 
tnteh, tak krótkich! I choó się chwilami miłe moje 
słonko uśmiechasz, jak ta młoda, uiebieskooka (koinar- 
niańska) kobietka, która tydzień podobno płakała, aby 
się podręczyć z mężem i dać za sobą potęsknić, od­
wracam się od ciebie, nie chcę twoich nieszczerych, 
niestałych uraizgów! Co nam daje Truskawieo? Powie­
trze górskie, wonny oddech zefirów, wodę mineralną, 
dobrą kąpiel i to wszystko... Coby zaś dać powinien, 
powiem w następnym liście. L . B.

Z ruchu kobiecego.
W Londynie kobiety prowadzą usilną kam­

panię, aby przyjmowane kobiety do orkiestr teatral­
nych i koucertowycli. Kampania ta ma wszelkie szanse 
sukoesu. Już w „Royal College of Musie" wszystkie 
instrumenta smyczkowe są trzymane przez kobiety. —  
Obecnie kobiety zostały przyjęte w skład orkiestr, gry- 
wająoyoh ua przechadzkach publicznych. Leoz muzy­
kanci orkiestr teatralnych, przerażeni tą konkureucyą, 
zapowiedzieli dyrektorom, że natychmiast zorganizują 
strejk, jeżeli choć jedna kobieta wejdzie w skład or­
kiestry teatralnej.

Kongresy kobiece, zorganizowane z powodu 
wystawy w Buffalo, odbywają się ciągle. I tak odbył 
Bię kongres stowarzyszenia kobiet aferzystek. Kongres 
ten odbył się pod prezydencyą pani Law, agenta ge­
neralnego wielkiego towarzystwa ubezpieczeń. Nastę­
pnie miał miejsce kongres mody stek i wiele k westy j 
odnoszących się do tego zakresu kobiecego stroju, zo­
stało silnie przedyskutowanych. Obecnie ma się odbyć

kongres klubów „Pracowniczek", który trwać będzie 
cztery dni.

P r z e m y s ł  kobiet indyjskich ujawnił się 
właśnie na wystawie w Buffulo. Za inieyatywą pani 
Doubladag nadzwyczaj interesujące wyroby garbarskie 
wystawiono ua widok publiczny. Okazuje się, że ko­
biety indyjskie posunęły o wiele naprzód tę galęź 
pracy i tylko dlatego niewiadomo nic było o tej ich 
produkcyi, gdyż Indyauki zbywały swe prace Japoń­
czykom lub Niemcom.

Praca kobiet. Według najnowszej statystyki 
połowa kobiet we Francyi zarabia na swoje utrzyma­
nie pracą. I tak mamy tam 450 lekarek, 519 autorek, 
3600 malarek i rzeźbiarek, 3500 aktorek, 12.000 aku­
szerek, 30.000 modystek , 50.000 urzędniczek pań­
stwowych, 95.000 zakonnic, 100.000 nauczycielek,
245.000 zatrudnionych w handlu, 500.900 utrzymują­
cych się z kapitału i realności, 570.000 robotnic fa­
brycznych, 650.000 służących, 950.000 krawczyń i
2.700.000 zajmujących się rolnictwem.

K R O N I K A .
w teatrze: „Wesoła dwójka" operetka 

w 3 aktach Ziehrera.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było - f  13° R.

Wiadomości osobiste. P. Stanisław N i e- 
w ia d o m s k i ,  oeuiouy muzyk i kompozytor, po dłuż­
szej chorobie, powrócił do zdrowia.

Krajowa Bada zdrowia na ostatniem swem  
posiedzeniu zastanawiała się nad następującemi spra­
wami : Wydano opinię w sprawie udzielenia bezpłatnych 
kąpieli uczniom szkół ludowych w Krakowie; wydano 
orzeczenie w przedmiocie falszowań herbaty kaukaskiej; 
zaopiniowano plauy zakładu podrzutków w Bobrku, 
w pow. chrzanowskim; wydano opinię w sprawie 
utworzenia samoistnej gmiuy sanitarnej w Knihininie, 
w pow. Stanisławowskim i utworzeuia okręgu sanitar­
nego w Uścierykaoh, w pow. kosowskim ; zaopiniowa­
no plauy budowy prywatnego szpitala w Tarnobrzegu, 
powiatowego w Skalacie, graiuuego w Haliczu w pow. 
stanisławowskim, izraelickiego w Załubińcau w pow. 
nowosądeckim i pawilonu izolacyjnego przy szpitalu 
powszechnym w Samborze ; wydano opinię w sprawie 
otworzeuia drugiej apteki publicznej w Świątynie; 
przeprowadzono dyskusyę nad wyBikiem rozbioru ohe- 
micznego wódek z 48 powiatów galicyjskich; przed­
stawiono kandydatów ua dwie opróżnione posady kon- 
cepistów sanitarnych.

Wypadek wąglika, który, jak donosiliśmy, 
zdarzył się w Koziełuikach koło Lwowa, a zakończył 
Śmiercią, dotkniętej tą straszuą, „chojrobą, Katarzyny 
Wróbel, pozostał ua szczęście, jak nas z pewnego 
źródła iuformują, ua razie odosobnionym. Na wszelki 
wypadek fakt, iż w pierwszej chwili — jak pisaliśmy — 
nie uczyniły władze nic dla stłumienia zarazy, okazuje, 
że służba sanitarna na prowiucyi pozostawia dużo do 
życzenia i że wobec tego powinna być co rychlej zre- 
formowaua.

To w . wzaj. pomocy urzędników prywat­
nych rozpisało konkurs na jeden zasiłek bursowy 
w kwocie 240 kor. na rok szkolny 1901/2. Prawo na­
dania tego zasiłku przysłużą Jerzemu hr. Dunin-Bor- 
kowskiemu. Celem zasiłku jest umieszczenie jednego 
ucznia szkół średnich z Galicyi zachodniej, w bursie 
prowiucyonalnej. O ten zasiłek ubiegać się mogą sy- 
uowie członków lub emerytów Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych,- a pierwszeństwo mają 
sieroty po obojgu rodzicach, sieroty bez ojca lub wre­
szcie sieroty bez matki.

Ubiegający się o ten zasiłek mają wnieść poda­
nie najdalej do końca września b. r. do wydziału ceu- 
tralnego Towarzystwa we Lwowie (ul. Cicha 1. 1).

Przedstawienie amatorskie, urządzone o- 
negdaj w Brzuchowicach, zwabiło wszystkich letników 
i sporo gości ze Lwowa, którzy też wypełnili salę 
„Willi gościnnej** po brzegi. Do tego sukcesu mate- 
ryalnego przyłączył się w całej pełni także sukces 
moralny: amatorzy grali niemal koncertowo, zapomi­
nało się nieraz, że są to tylko siły dyletanckie. Naj­
pierw więc przed oczyma widzów rozegrała się stara, 
a jednak nigdy nie starzejąca się fraszka sceniczna 
Kwiecińskiego „Lorenzo i Jessyka". Młodziutką parę 
kochauków odtworzyli ze zrozumieniem rzeczy pauna 
H. K. i akad. P., wybornym dyrektorem był akademik 
St. W jednoaktówce Świderskiego „Jesienią" widzie­
liśmy tak doskonale zgraną, sympatyczną drużynę ama­
torów, że chcąc wymieniać najlepiej grających, trze- 
baby wszystkich przytoczyć. Ogólny aplauz w wyko­
naniu uzyskała akwarela Zapolskiej „Dziewiczy wie­
czór". Na scenie pojawiały się kolejno dziewczątka 
w bieli, a z niemi szła ta jasuośó ze soeny i podbi­
jała serca widzów. Była to prawdziwa biesiada dusz 
młodziutkich, czystych i jasnych, jak jasne i nieskalane 
były te sukienki ich z „Dziewiczego wieczoru". Umie­
jętnie podobierane role dały pole do popisu specyal- 
nym indywidualnościom. Wyróżniły się z pomiędzy in­
nych amatorki, grające role babki i Janki, Tosi i Fra­
ni, a ogólną uwagę zwracała ośmioletnia Władzia Fr. 
w roli rezolutnej Wisi.

Ogółem przedstawienie powiodło się doskonale, 
czytelnia łyczakowska zyskała sporo grosza — a ini- 
cyatorom należy się szczere uznanie za stworzenie te­
go rodzaju rozrywki miłej.

Uprowadzenie. Frymet Fang, przekupka za­
mieszkała przy ul. Gazowej 1. 14. zgłosiła się wczoraj 
na połicyi, oskarżając Abrahama Herbsta, notowanego

złodzieja, o uprowadzenie jej wnuczki 19 letniej Jetty. 
Herbst, który mieszka w tej samej kamienicy, stał 
w niedzielę w południe z Jettą przy bramie domu, na­
stępnie zaś z nią się oddalił. Powróotł dopiero wczo­
raj wieczorem, a zapytany o Jettę, odrzekł, że ją po­
zostawił gdzieś na prowiucyi. Fang obawia się, czy też 
Herbst uie oddał wnuczki jej do jakiego podejrzanego' 
domu. Herbsta, nie chcącego wyjawić, gdzie podział 
Jettę, zamknięto do aresztów policyjnych.

Napad. W Zamarstynowie, pod mostem kolejo^ 
wym, napadli onegdaj w nocy jacyś trzej rabusie na 
p. Michała Lipczyńskiego, zamieszkałego pisy ul. Nad­
brzeżnej 1. 1. Mimo, że napadnięty bronił się energi­
cznie, rabusie wypróżnili jego kieszenie, zabierając mu 
około 25 koron.

Kto go snajdsie? Auna Zoryna zam. na 
Bajkach 1. 16 doniosła wczoraj policyi, że mąż jej 
Jau, wydalił się jeszoze 7 b. m. z domu i dotychczas 
nie wrócił. Strapioua Anna podejrzywa, że mąż jej 
uciekł do Ameryki i dla „ułatwienia" poszukiwań po­
daje taki rysopis zbiega: wzrost średni, oozy piwne 
czarniawe, brwi czarne śmiejące, nos krótki, uszy zwy- 
ozajue, zęby białe, broda okrągła, szczególne znaki 
żadne, czytać i pisać nie umie. Biedua kobieta długo 
będzie musiała czekać ua szczęśliwego znalazcę.

Kolonia wakacyjna chłopców, wysyłana 
corocznie staraniem Towarzystwa pedagogicznego, zmie- 
niła w tym roku niewygodne pomieszczenie w H re- 
b e u o w i e ,  przenosząc się do H u ty  k o r o s t o w -  
s k i e j  oddalonej 12 km. od Skolego. Przeniesienie to 
umożliwiły jedynie przystępne warunki, w jakich współ­
właściciel Śkolszczyzuy, p. Schmidt, budynek na po-: 
mieszczeuie kolonii odstąpił. {

Budynek piętrowy: na dole przestronne sale dla 
kolonistów i pokoje dla nadzorujących nauczycieli; na] 
górze są jadalnia, pomieszkanie dla kierownika kolonii 
i parę pokoików do ewentuułnego odnajęcia. Kuchnia, 
spiżarnia i pomieszczenie dla służby znajdują się w bu­
dynku w zupełnie oddzielnym, ale bliskim. Położenie 
prześliczne: w widłach utworzonych przez łączące się 
tu dwa gÓTskre strumienie (Orawa i Kamionka) rozpo­
ściera się niewielka dolina, zamknięta z wszech stron 
górami, pokretemi bujnym lasem świerkowym. Do bu­
dynku kolejowego przypiera z jednej strony niewielki, 
ogrodzony park, z drugiej zaś strony urządziła sobie 
kolonia boisko gimnastyczne. Połączenie z Skolem sta­
nowi gościniec rządowy, mało uczęszczany,

W kolonii ohłopców w Haoie Korosteń- 
frkiej powstałej przy pomocy p. Schmidta, właśoiciela 
tej miejscowości, była w tyeh duiach ochocza zabawa. 
Tym, który tę radość „kolonistom* zgotował był znowu 
p. Schmidt, ofiarny protektor kolonii, który bez w szel­
kich zapowiedzi zaimprowizował malcom gościnne przy­
jęcie. Zabawę poprzedziło zwiedzenie wzorowo urzą­
dzonego zakładu.

Bełz. Wczoraj odbyło się tu amatorskie przed­
stawienie staraniem młodzieży szkól średnich, na do­
chód tutejszej straży pożarnej. Przedstawienie udało 
się w zupełności. Najwięcej oklaskiwano p, Żelawskiego 
w roli „Antosia". Sala była szczelnie zapełniona— do­
chód znaczny.

Absynt i — geografia. Spór był między uczo* 
uymi, czy rzeka Lone, która jest najsiluiejszem źródłem 
we Francyi, bo wprost z groty skalnej już jako rzeka 
wypływa — jest podziemnym odpływem rzeki Doubs, 
czy też z własnego źródła powstaje. Zdania przechylały, 
się przeważnie za tern, że to odpływ podziemny —  ale 
dowodu ua to uie było. Obecnie kwestya została roz­
strzygniętą przypadkowo. W Pontarlier spaliła się wiel­
ka fabryka absyntu, przy ozem ogromne ilości tej fran­
cuskiej „aquavitae“ spłyuęły do rzeki Doubs i pojawiły 
się potem w rzece Lone, zaraz u jej wypływu ze skały, 
a obecność swoją zdradziły charakterystycznym swoim 
zapachem. W ten sposób niewątpliwie zostało stwier­
dzone, że Loue jest podziemuem ramieniem rzeki Doubs. 
Możeby jednak warto jeszcze sprawdzić, czy oi, którzy 
poczuli zapach absyntu u wypływu rzeki Loue, ze skały, 
nie doznali tego wrażenia z powodu obecności absyntu 
wewnątrz ich własnego organizmu?

Rozwój ogrodnictwa amerykańskiego.
Rocznik ministeryurn rolnictwa Stanów Zjednoozonyoh 
z r. 1899 zawiera wiadomości historyczne o postępie 
rolnictwa i ogroduietwa w tym kraju. Na początku 
istnienia kolonij wszystkie jabłka pochodziły z Europy, 
a w r. 1817 było już 60%  odmian krajowych, t. j. 
z nasion otrzymanych w Ameryce z odmian pierwot­
nych. W 1895 r. było 90o/o odmian amerykańskich. 
Co się tyczy gruszek, to odmiany amerykańskie, otrzy­
mane z nasion, w ostatniej ćwierci stulecia przewyż­
szały liczbę odmian przywiezionych z Europy w tym 
czasie. Śliwki, mianowicie odmiany krajowe i miesza­
ne, otrzymane z odmian japońskich, są coraz liczniej­
sze; to samo można powiedzieć o malinach, o morwach 
do ogrodzeń i o winnicach. Pierwsze pomidory okazały 
się w r. 1829 na targu w Filadelfii, chociaż w N o­
wym Orleanie już w r. 1806 konsumowano pomidory. 
Dzisiaj w Ameryce owoo ten jest hodowany w takiej 
samej ilości, jak i w Europie. i

M e n u  wystawowe. Czy można zgadnąć co 
Paryż poohłonąl podczas wystawy? Pan Lenert, szef 
służby prowizyjnej zliczył dokładnie niemal co do ki- 
logramu ilość pochłoniętych alimentów. I tak: kiełba­
sy i masła 26,307.215 kilogramów, ostryg 10,531.066  
tuzinów, jaj 614,629.280 sztuk, ryb 40,164.960 kgr., 
mięsa 214,135.738 kgr., zimnego mięsa 2,005.451 kgr., 
zwierzyny 32,012.823 kgr., sera 8,311.122 kilogram. 
To potworne menu było podlane przez 5,178.821 he­
ktolitrów wina, 171.847 hektolit. cydru 1 370.343 hit* 
piwa. A teraz, co to wszystko mogło kosztować?
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„Bohater" pruski. Był naturalnie „pruskim 
ofioerem kawaleryi" —  jakich jest tysiące w Nowym 
Jorku —  lada kasyor, który zbiegł z Niemiec z pie- 
uiądzmi i w kawiarni wiedeńskiej w Nowym Jorku 
bierze z nudów niemieckie gazety do ręki, był z pew­
nością „oficerem gwardyi pruskiej4*. W jego ojczyźnie 
nagle ni stąd ni zowąd nabiera zasad szczerze demo­
kratycznych, pozbywa się swego starożytnego, co naj­
mniej hrabiowskiego nazwiska —  a potem zabija ko­
goś —  najczęściej jakiegoś pułkownika, skutkiem cze­
go musi uciekać. Już to ci potomkowie krzyżaków 
mają dyabelne pragnieuie krwi. Jednym z takich był 
także łaknący dolarów zegarmistrz . Helnicke z Harn- 
qurgar który po wypiciu trzeciej szklanki piwa, wtrącił 
nawiasem, iż nazywa się lir. Larisch i dla jakiejś 
hrabiny zastrzelił swego rotmistrza „przed frontem". 
Czyn ten miał się na wiosnę rb. przedawnić, poczem 
cesarz niemiecki przyjmie hr. Lariscba w uroczystej 
audyeucyi i zwróci mu oznaki jego godności, a ira- 
stępuie wcieli go znowu do jego dawnego pułku. Do­
bra hrabiego skonfiskował naturalnie obrzydliwy Bis- 
mark, a ich mieszkańcy cieszą się już naprzód na 
przybycie swego dawnego władcy. Gdy raz wejdzie 
w posiadanie swych dóbr, hrabia i zegarmistrz zara­
zem —  naprawiania zegarów nauczył się z konieczno­
ści — zamierza każdemu, kto u niego kupił zegarek 
lub kazał go naprawić, zrobić jakiś prezent. Od tej 
chwili drzwi w pracowni „hr. Lnrischa** nie zamykały 
prawie aui na chwilę, a każdy klient otrzymywał dru­
kowaną kartkę , która zapraszała go na bankiet w d. 
1 sierpnia w Waldorf-Astoria, gdzie miały być roloso- 
wane poważue sumy pieniężne. Na wiosnę zniknął we- 
woły hrabia, aby objąć swe dobra i od tej chwili ślad 
po nim zaginął. New York H erald , który taką kartkę 
loteryjną przedrukował, wynalazł go w Vaueouvez 
wpadł na nowy wynalazek genialnego oszusta: oto 
podawał, że jest z Berlina via  Vancouvez wysłany 
przez cesarza niemieckiego w specyalnej misy i do 
Kalifornii. Ma przy sobie zapieczętowane odręczne 
pismo cesarskie, które woluo mu otworzyć dopiero 
w Sun - Francisco. W ten sposób da się wytłómaczyć, 
iż „bohaterski hrabia pruski" nic zjawił się na zapo­
wiedzianym bankiecie.

N a pom n ik  A d a m a  M ickiew icza  we L w ow ie  
Możono: Z ostatniego zestawieniu koron 63.279*20. Z l is ty  p.
M ich a ła  R o lle g o :  H. Zakrzewski koron 7*o2, J. Nikorowicz
. -40. dr. Józef K. O 60, Cri-cri 0-20, Kazimierz T. OiiO, Z. Ro- 
manowiczównu 4, J. Rolle 1, od Grajka 0'32, W. Szukiewioz 2, 
>;a fotografie pomnika Sobieskiego (z daru p. K. Palow skiego) 5, 
nieodebrany dług 0*4 ł, B. Gr. 0*10, Cnkiernia warszawska za fo­
tografie pomnika Sobieskiego (j w.) 5, M. Haras 0 7 5 , Kresowy 2 7 ,  
M N. 2, M. Rolle 2, Kamienczanin 2, Antonina i Zofia 0 50, dr. 
K. 1, W. S 9 ‘2<>, B. Dobr. 0*2<\ Ksawery 07 0, dr. Tnd Dwer­
nicki zamiast wieńca na trumnę śp ks. arcyb Issakowicza 40, 
M. Tarasiewicz l ,  narosłe odsetki 0 41, razem 79 kor. Z l i s t y  
p. hr. A n to n in y  P in iń s k ie j :  Hr. Mieczysław Dunin Borkow­
ski 10, P. Siemiginowski 10, W. Czaykowski 20, E. Zagórski 60, 
razem I W-  kor. Z l i s t y  p. A dam a K rech o  wi ec l;<i.eg o: St.
Żeleński 4, administracya „Przedświtu" 6, M. Zagórska z docho­
du wieczorku 80, M. Tchorzuicka, reszta z pieniędzy złażonych
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Tadeusz we Lwowie zastał list W ita :

Kochany Tadeuszu I
„Dzięki opatrznościowemu kredytowi, dzięki, 

że na czele wielkiej instytuoyi stoi tej miary czło­
wiek, co nasz dyrektor, rozwijamy się gorączkowo. 
Po przeciągnięciu dwu własnych rurociągów, stowa­
rzyszyliśmy się z dyrektorami twej dawnej kopalni. 
Jedna maszyna tłoczy wszystkie rurociągi i w szyst­
kie rurociągi są w równej mierze dla jednych i dru­
gich. Jest to zwycięstwo czasu i wielkiej oszczędności.

„Dwa nowe szyby dają po trzy wagony ropy. 
Ani jeden szyb dotąd nie wysechł. W szystkie pom­
pują i wszystkie w równej mierze. „Kasper", zało­
żony przy „Jakóbie", jeszcze dotąd milczy, bo też 
czas na niego. „Jakób" zmniejsza swoją obfitość, lecz 
nieznacznie i powoli. Niemcy budują dwa wielkie 
zbiorniki na dwieście pięćdziesiąt wagonów każdy. 
Gmachy większe od kościołów z żelaznej blachy. 
Zbiorniki te unormują przesyłkę ropy do Borysławia. 
I my musimy wystawić jeden zbiornik koniecznie, 
tego od nas wymaga milowa. Byłaby to dla nas dro­
bnostka, gdyby ceny ropy były znośniejsze. Znowu 
cena jej spada czy to skutkiem spekulacyi giełdowej, 
czy też zbyt silnego napływu falsyfikatu. Czy też 
wrócą te błogosławione czasy, w których produkt 
nasz był'dwa razy droższy?! Jakiemiż bylibyśmy 
wtedy panami. Mimo to nie tracimy fantazyi —  na­
przód I Dotąd nie bankrutujemy, przy oszczędności 
jeszcze można być pewnym trzydziestu procentów 
(stosownie do obfitości ropy). Tern więcej, że my tak 
malutkie mamy wymagania dla siebie, tale bardzo 
malutkie! A więc naprzód śmiało do wielkich celów!"

—  Jest w nich ogień Boży ! — zawołał dyre­
ktor — kocham ich za to. Żeby więcej takich z two­
jej sz k o ły ! W idzisz, nafta, co to za zwodnicza pro- 
dukeya! Ceny skaczą, jak w największym hazardzie, 
i to zniechęca. M ożni się tylko trzymać wielkimi 
kapitałami. Co innego węgiel, powiedz sam. Kiedy 
jedziesz do Wiednia?

przez komPet pań na uczczenie Paderewskiego 89, starszy radca 
P Hirscii 20, J. E. Agenor hr. Gołuchowski 500, prof. dr. G. 
Ziembicki za lożę 50, z przedstawienia ze współudziałem Mo­
drzejewskiej 207475 , razem 27727 5 (co czyni z poprzednio 
przez p. A. Krechowieckiego zebranemi 97.01 t").

Razem zebrano do dnia 13 sierpnia koron 56.230*35 zło­
żonych na winkulowanych książeczkach Kasy oszczędności nr. 
60.684, 109.893, 108.820, 4(, .159, 60.088, 60.095, 60.693
105 526, 22.792, oraz koron 2000 4 proc list zast. Tow. kred. 
ziem; winkulowany. J. K. Zieliński, skarbnik.

Nowe zdobycze archeologiczne na Krecie.
W ykopaliska na Krecie dały w tym roku bar­

dzo obfity plon archeologiczny. Prócz cennycii wy­
kopalisk w Knossos, gdzie Evans odkrył pałac króla 
Minosa i znalazł tara niesłychanie cenne sprzęty, 
wazy, dzbany i klejnoty, odkryli D. G. Hogarth, 
inny uczony angielski, profesor Halbherr i miss 
Harrich Boyd, Amerykanka, w innych miejscowo­
ściach przedhomeryczne miasta i po części odko­
pali je.

Hogarth opisuje to zdobycze archeologiczne 
w dłuższym artykule, z którego wyjmujemy następu­
jące zajmujące ustępy:

Najważniejszego odkrycia dokonał prof. Halb­
herr w Phastos, na południowym brzegu wyspy, 
gdzie odkopał zupełny, dobrze utrzymany pałac, ja ­
kiemu równego nie ma w całej Krecie.. Nawet ci, 
którzy przybywają od świeżych murów Myeny, od 
skarbnicy Atreusza, z Egiptu i Syryi, muszą, zda­
niem Hogartha, podziwiać szerokie schody i maje­
statyczne podworce pałacu w Phastos.

Buiny pokrywają cypel skały. U jej stóp roz­
ciąga się dolina aż do stoków góry Dikle, górę Idę 
widać z daleka, a przez wyłom w grzbiecie gór wi­
dać okrytą śniegiem górę Sphakia.

Pałac, a raczej zamek tworzy prostokąt. Jest  
ou zbudowany na ruinach starszego gmachu i po­
dzielony jest na trzy części. Gdy się zbliżać do nie­
go od północy, szerokie schody prowadzą na bruko­
wane podwórze, w śródku którego znajduje się  
ołtarz. Podwórze otoczone jest z trzech stron kute- 
mi w skale stalami, tak, że prawdopodobnie musiało 
ono kiedyś służyć za miejsce zebrań i posiedzeń.

Na wschodniej stronie prowadzą z tego podwó­
rza szerokie schody do głównego gmachu wprost do 
sali kolumnowej. W łaściwy wchód do pałacu znaj- 
duje się jednak na innej stronie, z innego podwórza, 
graniczącego z urwiskiem. Stąd dostać się można 
do westybulu i wielkiej sali, jak również do po­
dwójnego szeregu gal ery i i do labiryntu izb i poko­
jów mieszkalnych. Po drugiej stronie znajdują się 
pomieszkania ula służby i spiżarnie.

W szystko zbudowane jest z kamienia wa­
piennego, który dzielnie opiera! się wpływom atmo­
sferycznym. Otwory drzwi i okien są doskonale 
utrzymano.

— Jutro, pracować z szefami sekcyi w mini­
sterstwie skarbu.

— Przeprosili się i przebaczyli ci odkrycie 
falsyfikatu ?

— Nie wiem, lecz mi winszowali po zwycięst­
wie waluty złotej.

— je s te ś  im potrzebny ! Dziś całować cię będą, 
aby jutro udusić, gdy zaczną ciebie się bać, gdy ich 
przorośniesz potęgą swego geniuszu, 'szlachetnością  
swych zamiarów. Tak zawsze bywa w Austryi!

—  Czuję to, lecz cóz robić?
—  Powinieneś być silny, a chcąc być silnym  

w państwie konstytucyjncm, należy mieć głos tak 
doniosły, aby cię w calem państwie słyszano.

— Mównica !
—  Nie wystarcza, słyszą cię z niej znledwo 

parę razy na rok. A tu trzeba mówić ciągle. Tłum 
powinien mieć wlepione w ciebie oczy, słuchać cię, 
jak wyroczni, kochać cię i wierzyć ci. W iesz, czego 
na to potrzeba? organu tak głośnego, aby cię w ca­
lem państwie słyszano. Potrzeba ci własnego dzieunikal

— Nie pragnę być trybunem, to nio moja rola, 
to nie moja ambieya, to nie moje pragnienia.

Starzec się w niego wpatrywał.
— Gdyby —  szeptał dalej — można było w 

chwilach, kiedy się ma natchnienie, kiedy się pragnie, 
kiedy się musi mówić głośno, gdyby można było za­
raz utrwalić myśli swe, nie marniałoby wiele skar­
bów ducha, tak, jak marnieją w ziemi niewykopitlnc 
bogactwa.

— Nietylko twoje myśli, nietylko skarby twego 
ducha, lecz i wielu podobnych tobie, którzy dziś 
mają usta na kłódki zamknięto. Głosu nam trzeba, 
organu, trąby, którąby słyszeli wszyscy w granicach 
państwa i za granicami. Niech się rodzą nowe m yśli 
i zapladniają św iat!... Nowe myśli gorące, świeże, 
niezależne, swobodne, jasne. Tego pragnąłem i pra­
gnę ! Złożył ręce, jak do modlitwy, patrząc na Ta­
deusza.

— Pozwól mi dożyć tej chwili, pozwól oglądać 
własuemi oczyma, pozwól mi czytać pismo, które 
będzio i mojem, bo będzie twojem. Tadziu, potrzeba 
ci dzienika, i ja go pragnę, i przyjaciele twoi pragną 
i zwolennicy misi go chcą. Trzeba, aby <*iebie się 
bali, bo strach to najlepszy rnunsztuk na lu d  'i .  Gdy 
się boją, milczą i słuchają. Ty jedź, a mnie pozwól 
działać. Ty się rób głośnym na całe państwo i na 
cały świat, olśnij Niemców i Europę, a ja tu cicho 
przygotuję wspaniały organ, na którym będziesz wy­
grywał symfonie, będziesz organizował, uczył, oświo-

Pod względem artystycznym pałac w Phastos 
stoi niżej od pałacu Knossos. Ozdoby są bardzo 
pierwotnej natury, a zdobycze na punkcie sprzętów  
i klejnotów bardzo nieznaczne.

W Goryni odkryła miss Boyd doskonale za­
chowane, małe miasto z okresu mykeńskiego. Robo­
tnicy odkopali dwie wąskie i stromo pnące się w górę 
uliczki, po obu stronach których znajdują się do po­
łowy wysokości dobrze zachowane domy. Zbudowane 
one są z nieobrobionych kamieni, podczas gdy ściany 
wewnątrz wzniesione są z cegieł. Obie uliczki pro­
wadzą do znajdującego się na szczycie pagórka wię­
kszego budynku, domu naczelnika. Tutaj, jak również 
i w domkack, znalazła miss Boyd mnóstwo broni i 
sprzętów z brouzu oraz doskonale zachowane wazy 
i naczynia z gliny.

Hogarth sam znalazł w Zakro w jaskini, wy­
kutej w skale wapiennej, mnóstwo naczyń z gliny i 
kamienia, pochodzących z okresu przedmykeńskiego 
i dalej dwa napisy w języku pierwotnym, wyrugo­
wanym potem przez język grecki, ale wykute lile- 
rami greekiemi. Te dwa napisy stauowią z trzecim, 
znalezionym w Phrasos, jedyne pozostałości tego 
zanikłego języka. Również i domy w Zakro posia­
dają kamienne miiry zewnętrzne, ściany wewnętrzne 
zaś z cegły. Jeden z domów miał 20 izb, w których 
znaleziono 70 waz i przedmiotów ze srebra, bronzu 
i kamienia.

Również i dom naczelnika dostarczył obfitego 
plonu, między innemi kilkaset pieczęci. Są one tak 
doskonale zachowane, że można było porobić z nich 
odlewy.

W ykopaliska te dowodzą, iż Odysseusz mówił 
prawdę, opowiadając Penelopie o stu miastach na 
Krecie.

Depesze handlowe.
Z  targu pienionego,

W i e d e ń ,  27  sierpnia. Zamknięcie w czoiajszej «i«My pop 
N otow ano: Alccye austr. ZakŁ kredytow ego 03O*£»o, Akcye węg. 
Zukiudn kredytow ego 6S9-— , Akcye ungio-bunfcu 263 50, Alccye 
Unionbauku 5 3 1 '—, Akcye Landerbuuku *101*50, Akcye Bank- 
vereinti 443*50, Akcye Bodencredit 850  — , Alccye Gal. Banku
hipotecznego — *—  Akcye kolei państw ow ych 827 50, Akcye
kolei południow ych 39 75 , Akcye Tram wuy A. 240 — , B. 2 34'— 
Akcye kolei Elbethal 474*25, Akcye kolei potu. 57 60  Alccye 
kolei czerń. 5 28  — Akcye Alpiny 414*50, Alccye Kima Mnranyi 
445*25, A kcye Prag. T ow arzystw a żel. i 5 9 2 '—, Alccj'e Rubryki 
broni — *— , Akcye tureckie tyton iow e 286*— , Oblig. w ęg. ind. 
92*40, Kenta m ajowa £8 85 , Austr. Kenta koronowa 9 5 7 0 ,  
Węg. Kenta koronow a 02 80 , 50 I. L isly  T ow . kred .  Mem
91*20, 4 proc. listy  Banku Iciaj. 0 2 — , 4 ł/*J prc . B anku  kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku hip. S9*5Ó, 4 '/a prc. listy Banku
hip. 97 35, 5 prc. listy Banku hipot. 100*— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 0 6 7 5 ,  4 prc. Gal. p o i .  kraj. z 1803 r. 0 2 ‘60, 4 prc.
Pożyczka m. Lw ow a 87*75, Losy tureckie 98*50. Murki 117*16, 
Hubie 253 —

U sposobienie przygnębione, akc kolei drogow ych lepsze.

cał. Muszą się nas bać, bo wtedy dadzą nam pokój 
i czekać będą. Jedź, ja tu wszystko przygotuję. Na­
zajutrz, gdy po obronie budżetu wrócisz w blasku 
sławy, zrobimy pierwszą sesyę do założenia nowego 
pisma. Jedź, walcz, zwyciężaj i wracaj!

ROZDZIAŁ

Po wielkim mówcy, że lepszego nie było w Eu­
ropie, obronę budżetu w iększości w parlamencie wie­
deńskim powierzono najmłodszemu wiekiem, również 
posłowi polskiej narodowości. Obrona budżetu wyma­
gała nie tylko głębokiej znajomości przedmiotu, lecz
i szalonej pamięci. Inaczej od obrońcy państwowego 
budżetu wymagano: krasomówstwa, znajomości filo­
zofii, ekonomii politycznej, skarbowości, handlu i prze­
mysłu, statystyki i dowcipu. Czy nie za dużo dla 
jednej organizacyi? zapytywały się dzienniki, i d la ­
tego ciekawość rosła.

W dniu obrony parlament wypełnił się po brzegi, 
nikogo z posłów nie brakowało, galerye natłoczone, 
w lożach dygnitarze.

Do loży dyplomatów ambasador wioski wpro* 
wadził księżnę i Marynię.

Dziewczyna blada, uroczysta, chociaż siliła się 
na uśmiech, patrzała trwożna na groźne, niespokojno 
tłumy, zdenerwowane oczekiwaniem.

W sali nie było Tadeusza.
Prezydent, starzec o wielkich białych wąsach 

a serdecznem spojrzeniu i szlachetnych rysach, otwo­
rzył posiedzenie.

Załatwiono jedną kwestę formalną, i przyszła  
kolej na obronę większości budżetu.

Otworzyły się drzwi, wszedł Tadeusz i prosto 
zwrócił się ku trybunie z nerwowym uśmiechom, 
błyszczącemi oczyma i zmiętą fantastycznie czupryną. 
Galery a przywitała go oklaskami. Spojrzał w górę, 
dziękując ruchom głowy. Spojrzał po lożach, skłonił 
się księżnie i Maryni, rozłożył papiery, wstrząsnął, 
jak lew, grzywą i zacząr.

Część posłów z mówcą mniejszości otoczyli go 
kołem. Dziennikarze i stenografowie zaczęli pisać —  
w sali zapanowała cisza. Ambasadorowie włoski i nie­
miecki, jako reprezentanci sprzymierzonych mocarstw, 
uważnie słuchali. W szyscy ministrowie zajęli swoje 
miejsca. Była to uroczystość parlamentarna i inau- 
guracya młodego mówcy, któremu przepowiadano, 
wielką przyszłość.

(C. d. n.).
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IB^rlfn, 27 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 198*76, Staatsbahny 184*50. Disconto Coman-
dit 174 40, Berlin- T ow . hand. 138*25, Lauru 184 40 Bochnmer 
165*75, Koloj pulu. wscliodnio-pruslca 83*25, Ruble za gotówkę 
216*40, Kolej watsz.-wied. 216*4' , Kolej morza śródziem nego  
102*60, Koiej MeriJlonalua 134 75, Losy tureckie 101*—, Rentę 
włoska 98 80, „Uarpeiier“ kopalnie węgla 151.50, Kolej Ma- 
rienburg-MIuwka 71*—, Konsoiidalion 281 — . Lombardy 21-75 
Kolej H enry 8720, Niemiecki bank narodow y 98*27), Kanada 
Lroferred 107*40, Akcye żeglugi hamburskiaj 118 90, Kurs war­
szawski — *— .

■ftlldlfcpeSCft, 27 sierpnia. Wczorajsza giełda Austi kredyty 
632*25, Węgierska pożyczka premiowa 174*— , Węg, kredyty 
639*60, Węg, bank hipoteczny 438*— , Węg. bank eahoutowy 
425*— , 4-procentowa renta 118*40, Węg. bank kommercyonalny 
24*40, Akcya elektryczne 234*— , Węg. bank dla przemysłu 
ł łmudlu 103*— , Węg. rau. koronowa 92 90. Austr. reutu złota 
118 ’— t Austr. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
568.50 Elekta, kolej miejska 284*— Gana & Co. 23 25—, Salgo 
Tar|aner 560*-—. IłlniH Murnuy 444*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 629 35, Koloj południowa 90 —.

I S e iJ l t t  27 sierpnia, w czorajsza gtehiu wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 198*74 SUmlubułuty 134 50, Lombardy 2 1 7 5 , Pos. ban­
knoty (ult.) 216 40, Disconto Comandit 174 40. Kolej Trans* 
walska}: 1889 r. cerlif, — *— .

Tcndencya słaba.
t f r a u k l u r t ,  27 sierpnia. W czorajsza giełda wieżom# 

Kredyty 1 9 9 —, SttmlsbnUuy --* — , Lombardy — *—, Alpiny 
.12*— , AtislryaekA reutu papierosa 99*10, Austr. srebrna rent® 

99*—  Austr. zlotu rontu 101.30, Węgierska slotu renta 100*— , 
UiHoubuuki — *—, Akcye elektr. 122 10 Koiej pólu.-zucli. 117 40.

Teudencya spokojna.
fiflruubuBTe, 27 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 198 90, Lomburdy 21*60, Slatsbałmy 134 25. Austr. 
złota rentu lC l*i0, Węgierska złota renta 99 95 Srebro — *— , 
płacono, — *— żądano. Srebrna renta 98*86, Włoskie 98*60. 
Losy z 60 r. 141*10.

Tendencyu cicha.
P a r y ż ,  Z7 sierpn. Wczor.giełda Cred. foncler 675*— excup. 

4 proc. poiyczku rumuńsku 1896 r. — *— , Grecku pożycz, — *—  
4 proc. hiszpańskie l£xterieuta 71*42 ex cup.

Teudencya spokojna.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a ro w y ,
K Sndapw SZt, 27 sierpnia. Pszenica na kwiecień *93 do 7*94 

pszenica na październik 8*33 do 8*34, żyto na październik 6*28 
do 6*29 owies na kwiecień 5*16 do 5*17, kukurydzu na maj 
5*16 do 5*18, kukurydzt*. na lipiec 5*16 do 5*11, rzepak na 
sierpień 13*75 do 13*86, żyto na kwiecień 6*68 do 6*69.

Tendencya spokojna.
Pogodnie.

W ied eń , 27 siepnia. (Giełda zbożowa).
Sprzedawnno pszenicę na jesień po 8*05, na 

wiosnę po 8.48, 2̂ -to na jesień po — *—, żyto na 
wiosnę po 7 31, owies na jesień — '— kukurudzę na 
wrzesień-październik — '—, kukurydzę na maj-czer­
wiec 5'37.

W ied eń , 27 sierpnia. Cukier (stały) 21*80 
do —*— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (chwiejny) 41*80 do — *—.

Berlin, 27 sierpnia. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus — *—.

P a r y ż , 27 sierpnia. Trzy procent, renta 101*62. 
Mąka 27*60.

Frankfurt, 27 sierpnia. Austr. kredyty 199*— 
Disconto 175*25, Laura 186'75, Koleje państwowe 
— , Alpiny —.—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
$  A i &i B  i  s  3 i& w  3 3 o s s o w » b i .

drukarnia „SŁOiH POLSKIEGO" we Lwowie
C h o r ą ż c a y i s n a  ST— 1 9 ,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodzące i wykończa tekowe szybko, ozysto 

i  po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
B B i e r w s s y  Krajowy s a -  

Si l a t !  w y r o b u  g o r s e t ó w .  
L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  2, I .  p .

4131

Bfeotira oKazya kupować 
teraz (po sezonie) za pół- 

darmo resztki i wogóie ma- 
terye damskie w magazynie 
E. KORNECKIEGO i Spółki 
we Lwowie, Pasaż Hansmana.

4894 10-10

' D e r n s t e i n a  lO  4 pokoje 
* n yż a kuch. l ip .  od paź­

dziernika. 6195 10-2

T C T m ieszczen fe  dla panie- 
nek u byłej nauczycielki, 

opieka troskliwa. Wiadomość 
Rynek 41, Badowski. 6217 3-3

Winogrona Kislawskie
(.kuracyjne) codziennie świe­

że poleca handel

Karola Bałłabana
L w ó w .  

Zamówienia z  prow incyi u- 
skuteczniam odwrotnie.

6262 5-2

W  Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. A d res: L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1753

i p n c y j m a j ę  studentów gi- 
mnazyalnych i realnych 

wdowa po obywatelu ziem, po­
mieszkanie i wikt oraz dozór 
męski. Bliższa wiadomość w 
księgarni Seyfartba. 6080 6-6

[poszukuję na wieś nau- 
* czycielki domowej dla 
dwojga dzieci szko ły  ludo­
w ej z grę na fortepianie. W y­
m agane: odpowiednia kwali- 
fikacya, bardzo dobra grana  
fortepianie, wesoły iempara- 
ment, 30 łat nie przekroczone  
świadectwo lekarskie. Hono- 
raryum  wedle um ow y, do 
odpisów świadectw dołączyć 
fotografię, ktĄra zwróconą 
zostanie. O ferty rekomendo­
wane pod „N. F, LA  do ad- 
m inistracyi „Słowa PolskA.

6239 7-3

TZ' o n c y p ie n t  rutynow any  
poszukuje posady w kan- 

celaryi adwokackiej na pro­
wincyi. „Leliwa<e do admini-
stracvi Słowa. 6244 3-3

. i & . g - z o n . o n a a .
z dobrej rodziny, samotny z 
dwudziest. praktyką i akade- 
mickiom wykształceniem, obe­
znany również z buchalteryą, 
poszukuje od 1 paźdz. br. lub 
później, odpowiedniego stano­
wiska jako rządca lub kasy er. 
Na żądanie da kaucyę. Oferty 
pod lit. J. R. 101. Postlagernd 
Lissa b Posen. 6245 3—3

O  pokoi m niejszych lub 
^  jednego dużego o osob­
nym  wchodem p r z y  in te li­
gentnej, dystyngow anej ro­
d z in i e  o d  I  w r z e ś n i a , p o s z u -  
k  u j  e n a u c z y  c i e l  k a . A  d r e s y  
p r o s z ę  p o d  l i t e r a m i  „ A . S . “ 
p . r .  L w ó w .  6252  4 -3

W  (Sowa po dzierżawcy, 
poszukuje dwóch stu­

dentów hit> dwie panienki z 
szkół niższych na pomieszkanie 
wraz z calem utrzymaniem za 
miorneni wynagrodzeniem.

Wiadomość ul. Kochanow­
skiego 42 parter. 6261 3—6

X3ysowniK, m ogący się 
wykazać chlubnemi świa­

dectwami, poszukuje posady 
w przedsiębiorstwach budo­
w y lub w biurach technicz­
nych odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia p. r. K .u Zale­
szczyki. 6265 3-2

T~\© magazynu Ubrań dzie- 
-L-' cinnyeh pani Julii Berger 
ul. Akademicka 18 poszukuje 
się panien wydoskonalonych 
w krawieezyżnie. 6267 3-2

II
firmy 4065

Roman Drobner
w  K ra k o w ie .

(Wyłączna zastępstwo fabryk 
angielskich).

I lu s tro w a n y  cenuiK

rozsyła darmo i opłatnie.

N O W O Ś Ć !
Polski podręcznik do rybołówstwa.

prof. Rozwadowskiego 
C en a  4  K o r o n y .

Dla rolników
do siewu poleca

Kamień Siny
13

zaprawę ziarna
w pakietach najtaniej

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lwów, Żółkiewska 2.
. .  Rok załoienia 1843. =

W EKSPEBYCYI „SUM POLSKIEGO"1
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a ................................... 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  có rk a  2*50 „
„  Psyche .  . 3*00 „  

Abgar-Sołtan, P a n n a  S iek ie rcza n -  
Iza . . . .  . . 2*00 kor.

Zmogas B a rc ik o ia sc y  .  5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o je n n e  B o s y i  
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor. |

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1*00

Najmodniejsze jedwabie |
na metry lub suknie po najtańszych cenach en gros. Za­
wsze najnowsze w białym, czarnym kolorze różnego ro­
dzaju. Do prywatnych wysyłka opłatnie i wolna od cła 

Wzory franko. Do Szwajcaryi podwójno porto. 
F A B R Y K A

S © l d . e a a s t o f f - 3 F ,a .T o x ilc -T J a a io a a . 26

Adolf Grieder & Cie, Ziirich
Kgl. Hollief eraut in.

r s *  J a k o  n o w o ś ć  * s a  p-
zaprowadziło „Słowo Polskie*1 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięcia różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 120, 1*50 i i  '80 halerzy, 
dają prawo do umieszczeniu, anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem , wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „ S ło w a  
P o ls k ie g o “  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracji.

B u r s  g i e ł d y  w ie d © ń * k i& j

Z dmą 26 sierpnia 1901 t.

Kursa wszelkich ukcyj i różnych lo- 
bów, notowane są .o d  s z t u k i *  w walucie 
koronowej.

O s ń l c f  4 l u «  l i n ń ś l w i u

pla»ę

Kenta papierowa . ,
Renta s reb rn a  . . . .
[.osy a roku 1854 t.o 450 sl. mk. *0/0

1800 po 600 >1. wa. 6o/e
1800 po 100 al. 6°/o .

* ,  186* po 400 *L ,

f‘8.95 
98*76 

188 50 
139-50 
r o  50 
208-50

99 05 
99-95 

190 60 
140 75 
171 50 
210—

D lu ft  p n ńm tw u k r n j ń w  w Kadzie państwu 
reprezentowanych.

Reuta ało ta wol. od pod. 4°/o »  100 at. U8-90 119-10
Reuta w olna od pod. 4‘Vo aa 200 kor. .  96,70 96-99Renta inw est. a a str . 3V*°;o «a 200 k o r ..  *4 60 84*60

O b llg A c y n  k o l e i o n e .

98.— 97 —

114*80 116.5,,

K«l. AreykB, A lbreolita «« 100 *ł. 40/0 .
Kot. Cesarzow ej K łibieły w alociew olno  

od podatku  sa  100 al. i 0/0 ,
Kot. C esaraa K riuiclsskn J ó a e ta c -  KMtat.

r»Vł°/o.................................. 120 66 121*86
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. w olne

od podatkn  sa  2d0 kor. 4°/o . . 95*20 9&20
K o le j K aro la Tmdwika po 20o at. ink.

(ostempl. akcye) ; *28.35 430.iii

O l » l f i g a c y «  p 9 ^ w i x e ń o t w u  (kolejowe).
Kelt A.rc. A lbrechta aa 300 ał; 5«,o • — **• ——

w r  ocie za 20u zt. : —.w  —
.  b u k o w iń sk ie  lokal, aa 200 koron

 ................................................................................   94-40
K ol.al. K a ro la  l.udw lka  aa 200, lOOal.

• ....................................................  96-15 96*15
w v to sk o cze rn .-ja s sk ie j a r . 1894**

Ker. 3 nr 93*7  ̂ 94-75

Utiuis p u l i l n u  krajów korouy węgierskie
W cg . alota rente aa 190 al. 4"/o —
W ęg. renta kor. w olna od pod. 4°/» 02 80 93*
Poft. kok z 1889 r. 4*/*0/* !»"» a . 121*25 122 26
W ęg. obi. tegu l O sy  aa >»<• al. « pr. 1*4 76 146*76

,  po*preniiowa aa 10« al. , 174*96 >76*25
.  BA 6D at. i 174 25 176*25

I n n e  p u b l l e s n e  p e f t y « « k L

fo * . kraj. llu tow lU f o r. 1H9B los •*
£00 b o r . . . . .

UukowlOskia obi* proploaejrjne lun. *a
200 kor. 5^*. . . . .

U allc. p ot. kraj. a r .  IHMi aa 800 kor. l'V«
Halle, ublig. propla. a r o k i IftbOj aa 208

kor. 4 ° / o . .........................................
1’olyeoka prem iowa iu. W led u laar . 1H74 
>’o*yca]<a tuiasta l.w ow a a roku IHuft , ,

2(K) kor. 4"/o . • .  • •
4V*°/o pożyczka m . Lwowa 1900 r. .
Renta w ioska aa 100 lir. 4°/« • .
1’otycaka b ulg arak a a K. 1093 8*V* .  j

l i s t a  la ś tn w o e , O b lig . ld p o t  

(zu  100 %l N o m .).

Auutt. aakl. kred. alaoi. lun. w CO lat *'W 
llukowtAakt aakt. kred. aieiu. Jofl. fi°/o.

,  ,  lo» 4'¥0 .
d a l. Ako. faauk kip. 10°/c p ie iu . lofl. 6*^

.  ,  ,  -  łon. 60 lat *•/»>  .

.  ,  ,  ,  .  BO lat aa «<!«
kolon 4 >  . . . . .

Gal. T»w. kred. ai«m. *ay« lo l .  60 lat .
,  ,  ,  ,  4o/o lo s . 41 lal .

,  !  4“/ .  stare . ♦
* ,  .  4<y« aa WIO k o r.«

Aaiiku krajow ego 4Va<yc Cl1/* U l .
aw retoe .  . . .

liankn krajów. Ioh. 67'/* lat aa 3 0 0  kor. t yk 
Hauku krajow ego ob lig . koinan. iłem . O  

„ krajow ego obli ;. koinan. U etu. 43 
lat aa 200 kor. 4 '/*>

Banko krajow ego obligac. koiuun 4, cm  
46-let., aa 2U0 koc. 4°/o . . ,

Banku krajów, obi. kol. los. an 200 kor. V*A*
Austr. w ęgierak. bankę 40'/* la* iua. 4*’/o

*u  1 0 0  zL  n o m . 
Kol. l.wOw-Caer.-Jaaay .a r .  ItltM aa IHłg

ał. 4°/u m niej lÔ /o .
K olei Lwów-Caem . ar. 1884 Bn800Bt. 4^  
Gal. kol. lok . wHuhodu. aaiOO at. 4<*/« 
Gal. W ęg. kolal e n .  1H70 aa 20() al. 6°/a 

,  -  .  ,  JH7B s a  2 0 0  al. 5'7«
. . .  IBB7 >• a n o  «ł. 4t/,

91 75 -------

lo t ­ 10{S*—
e r i o 93*10

96.25 97*16
m * -

87*25 88.25
97*35 97*65

94*.25 95*25

lle iy  d lu i i io

94.25 95.26
103.— 104—

83— 83.50
109.70 114.16
9*7.85 88*45

88.60 80.26
91 — 91.40
94*— 94*50
84.— 84.50
81.20 81*90

89.40 89.60
82— 93—

101 80 102 60

86.76 89.50

92*60 83*50
82— 83*-.
99— 140—

a eń o tw n

Bu.60 66-60
93 40 94-40

104*60 106*50
106*50 106*60
93*60 94*60

K 6 ż o «  l o s y
n) l .o s y  p r o c e n t o w e .

Auatr. aakt. Icr. a. obi. pr. a r. IHKil »•»/• 264*-- 266*—
t •  .  ,  .  IHHII g-»/s 264 50 25<SM»0

I o w . it)g. UN Oouajn ino uik« 4-/* . 610-— 640.—
U regulow anie Donajw n IH70. KlOał.511/* 257 75 259*26
Węg. liankn hip. po 100 el. 4"/o . , 243 50 245*—
Pożyczka ui. TryoMtn HM) al. mk. * '/• '/ •  176.— ----------
, • ni. .  60 al. 4"/« . —
1 oiycaka uerb. prein. po 100 frank. 80*25 82*2o
lu reok ie  obi. prem. b olej, po 400 (c« 98*75 98 60

b) I.oHy b e a p r e e e n t o  we.
nuda,.e «BteA0kl« (itaulUoal 6 »l. 16.10 17*10
ilakł. kred. dla b . 1 p. po Im) «i. , .  394.— 396—
Clary 40 al. tuk. ,  .  144.— 146*-
Poiyuakn m. Inabrubu 20 «l. ,  • 83.— T 7 .~
U » y  ui. Krakowa 20 at. ,  ,  74.40 7«;*0
i*0*yuaka III. iiubUny 20 « l.; , ,  ,  61-75 03*76
Oleu 40 at. . . .  : ,  158.50 162.60
Paltfy 40 al. mk. . . .  . 161* -  164.60
C ier ń , krayea auntr. ł« n . »d «t. .  48 ’— 43 .—
Oaerw. k rey la  w ęg . »ow. f, et.  ̂ 26*— 26.«»
liosy land . aru. Rudolfa 10 ał. ,  58.— ‘
(iahaw 40 al. mk....................................  226*— »C?*«.
Po* Malelim gska 2U •!. , 78 — 8 2 ._

.  tłenols 40 a ł. mk. .  Z i f -  261___
l.uuy komunalne m. Wledułn •  l»7* e. 39450 3»tt-go

A K o f f )  p ree ^ le ięb lo ra tw  t ia iM p o t td w j o h .

Hukuw. koi. »k . (ako. pierw.) 2 0 0  at. a
400 k. . . , 380— 895—

•  (nkc. aakl.) 1 0 0  i l .  ob
400 k. . . , . 334* -  340.—

U«le« pdin.-eaa. Perd. IOOU et. mk. m
2100 k........................................................ 6760 — 6770__

g i.Hńw-(1aeru.-4a«tv 2 O t)e ł.a 4 0 U l(. 52°—  621*—
, ri ■ ■ ,. i 200 . -  <» lot)1 302.— 400.—
,  państwowysk 200 al. gr. =»400k. 627 50
.  południu woj 200 e. lin R C. = a  400 Ir. «• —  -----------
,  w egłur. gallu. (. 5W0 at. = »  400lt, 421.— 422—

b a n k ó w  (* n  e c tw k ę).

U*11 a ■ Auglu aastr. 120 ef.j « .  268*60 269 00
PeHat. banka bandl. COtt «i. .  ,  12436*—> 244J.—
Saki. kred. dla handlu I pr«ein. 9. a l. «  - -  *—
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  . .  639 — 641*—

aiauiRr. tow . euk. 6 0 11 et. .  . 414 .— >16.—
Gal, bauke lilpot. 2 0 0  •( . .  .  . 530*— 632*—
m ,  dla handle I praem. U ()o«i. 8b6.— 865^—

Hanke dla kraj. koronnych 290 al. « 401*50 402—
.  A unito-w ęg. «0<» al. . .  1670. -  1676 —
,  Zniąak. (IliUonOank) 104 • 631—  633.—
ake. bnnkn a w lą j‘c. 1 0 0  ał. , 26** -  660.—
Xlneva»Hkaan banka H»0 al. 66 267—

p r z e d s ię U iu r e tw  p r e e iw y e lo w p a

•talio, karpao. uaft. lew ara. CDII koc. •
Aosir. Tow. gorało , Aiplne 199*1. .
Praaklego Tow. *ela u. praem. 204 .
tiohodnlca C(H) k o r . . . • . .
Tureokle aara. tytou iow . 290 (ę. ęgt. h |i.
Tclfall Iow. kop. w ęgla ?(> fi ,

IV n  1 11 t y .
Dukat oeNarabi . . . .  ,
Austr. w ęg. 8 gmd. atota m odela- , ..................................
20-inarkówka . . . .  .
KoasyJskipAUniperykt . . .
N iem ieckie banknoty ,«  ,,»o ciarek  
W łoskie baukiioty an IO41 de ,  ,
Ituble. • • • • .
Hourereny* * * .  .

ro*n . Raty aaatawoe d proe.S erya 6 —U
II1/* proo. .  ,

H er,a A ..,  H proo 
Tobii. Daty rentow e 4 proo. . •

•  ,  .  8'/* p roe . •
roun. obiigacye pro w. 8y« pros. .
Ruble  .........................................
Austr- bauUiKity (M9) 
blaty aaetawne RrdU Polak. 4V» pree.

W a r s z a w a ,  dnia 26 sierpuia
Maty llkw ldae. KrOI. P o lsk . d n « e .

• •  •  Ł y 4rob4«
Rus. P a t. Prem. ■ roka I864

_ .  * t  a l«6«
Olit. prem. "aiaobeoklege .
I.lgty e»a*. Tow . kred. aiemak. d«Ae

■ » a drobne
mlM a Waraaawy Her. V fl. 

a a .  4'/a prsU-

P etersbar^  duhi 26 sierpniat
ftoayjnke p oiyeak e preiu. m t. 1864 .

• • • “ r* .
I,taty »ant, Tow. kred. alem . Kr. pniak. ,

,  .  rosyjskie .  ,  .
,  .  k ijow skie 4 pr. ,
,  w ileńsk ie . .
„ oharknw skle. ,
c eheraońskte . ,
m ktsarak>-tauryOa.

920— 930*—
414*50 418 —

16»2— 16 JO —
1256 — 1 2 6 5 -

—»— — —
4 3 2 - 4 3 6 .-

11*34 41*38
—* — WB.—
19*04 18*06
23*44 83*60

—• — _ *
1*7*15 417.30
61-15 81-35
»*63*— 9*54*—
13-90 ta.9o

> n ią :

• • 101*90
• • 87*70

88.50
• 102.3u
• 87-50
• 87.75
• • 216.10

•
86*60 
87 86

a i p u i t t i !

• 99.26
• 798*75
• 146*—
• 8 9 0 .-

•

*23—
86.86

• 9y\a
0 82.15

344. .
•88.- 
86*50 
95*75 
Sl.5'0 8»*6C 
81.71 
81.75 
•8*2J

Nakładem Spółki wydawniczej .we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Siewa Polskiego" we Lwowie pod zajsządam Z. Haiacińskiego.


